Wywiad z obywatelką polską mieszkającą obecnie w Niemczech


8 września 2008 roku, podczas uczniowskiej wymiany do Hameln przeprowadziłyśmy wywiad z obywatelką polską, mieszkającą obecnie w Niemczech. Nazywa się ona Bernadeta Klüter, ma 50 lat. Urodziła się w Poznaniu, studiowała w Toruniu na Uniwersytecie im. Mikołaja Kopernika. W Polsce pracowała jako nauczycielka plastyki, a obecnie prowadzi własną galerię sztuki. Jej pierwszy mąż, z którym miała córkę, opuścił ją i ze swoją nową partnerką wyjechał do Niemiec. Jej sytuacja była bardzo ciężka, nie miała pieniędzy, nikt z jej tamtejszego otoczenia nie interesował się nią. Przyczyną wyjazdu do Niemiec było poznanie jej przyszłego męża mieszkającego w Hameln. Wyjechała w roku 1993 i została już na stałe. Naukę języka niemieckiego rozpoczęła zanim wyjechała do Niemiec. Początkowo uczyła się czytając nimieckie książki, których nie rozumiała. W szlifowaniu języka pomagał jej mąż. Z różnic dzielących Polskę i Niemcy wymieniła tylko dwie. Przy polskim stole gospodyni namawia do jedzenia, nawet gdy gość odmawia. Natomiast w Niemczech szanuje się odmowę gościa. Drugą różnicą jest to, że w Niemczech w sobotę ludzie chodzą do restauracji, a w Polsce nie – gotuje  się w domu. 
Teraz cała rodzina pani Klüter (syn i mąż) mieszka w Niemczech. Ona sama Polskę odwiedza raz w roku. Jeździ do swojej mamy do Poznania. Pani Bernadeta Klüter odczuwała trudności w aklimatyzacji tylko na początku. Barierą było porozumiewanie się w języku niemieckim. Teraz czuje się tutaj dobrze,  nie brakuje jej niczego. Na pytanie, „czy czuje się pani bardziej Polką, czy Niemką” - odpowiedziała, że jest obywatelką polską mieszkającą w Niemczech. W jej domu mówi się tylko po niemiecku. Jej córka potrafi komunikować się także w języku polskim. Kiedy była dzieckiem rodzice zmuszali ją do brania udziału w niedzielnych Mszach Świetych. To spowodowało odwrócenie się jej  od Kościoła. Obecnie nie zmusza swoich dzieci do wiary w Boga. 
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